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R ac ja stan u czy b ezd ro ża

n aszej p o lityk i zag ran iczn e j?

Pierwsze kroki na drodze do podwyższenia funda­

mentów Taktatu Wersalskiego.

N ie potrzeba być specjalnym znaw cą polityki 

zagranicznej, ażeby zrozum ieć, iż utrzymanie w ca­
łej rozciągłości Traktatu Wersalskiego, utrzymanie 

„status quo" na karcie powojennej Europy — leży 

w interesie egzystencji naszego państwa w interesie 

zabezpieczenia całości jego granic, okupionych 

krwią najlepszych synów Polski.
D otychczas bow iem  zw alczaliśm y z całą energją  

każdorazow y  atak niem iecki, idący w  kierunku  zro ­

bienia  w yłom u  w  T raktacie W ersalskim , w ychodząc 1 

z założenia, iż obalenie lub też choćby częściow e na  

ruszenia tego traktatu , w zgl. w rogom  naszym  ułat 

w ić w  pow ażny sposób ich dążenia do rew izji granic  

Polski. K onieczność utrzym ania jak najdłużej o  

bow iązującej m ocy T raktatu W ersalskiego, uw aża ­

liśm y też dotychczas za jeden z niew zruszalnych 

kanonów  naszej polityki zagranicznej.

N ic też dziw nego, że najw yższe zdziw ienie w y ­

w ołało u naszego społeczeństw a ostatn ie w ydarze ­

nie w dziedzin ie polskiej polityki zagranicznej, 

a m ianow icie ostatn ia w izyta m inistra Z aleskiego  

w  B udapeszcie, a tem  sam em  m niej w ięcej w yraźne  

zaangażow anie się Polski w  rew indykacyjnych  dążę  

uniach  W ęgier.

W iadom o bow iem pow szechnie, że pow ojenne  

W ęgry, być m oże naw et, że w trochę dotkliw y  

sposób  okrojone ze  sw oich  daw niejszych, w  w iększej 

części zupełn ie niew ęgierskich obszarów , —  zna­

lazły się w  obozie państw  „poszkodow anych" przez  

T raktat W ersalski. I od pierw szej chw ili po zaw ar­

ciu traktatu w T rianon, sankcjonującego podział 

daw nych obszarów w ęgierskich , W ęgry rozpoczęły  

system atyczną akcję, m ającą na celu rew izję gra  

nic przedew szystkiem C zechosłow acji, R um unji i 

Jugosław ji. A kcja zaś ta już tak daleko, że rze ­

kom a krzyw da W ęgier znalazła sym patyczne odbi­

cie i podatny grunt u  niektórych polityków  W ielkiej 

B rytanji.
A żeby zabezpieczyć się przeciw  w szelkim  m ożłi 

w ym  rew indykacjom  na rzecz W ęgier, zain teresow a  

ne państw a C zechosłow acja, R um un  ja i Jugosław -  

ja zaw arły m iędzy sobą zw iązek, znany pow szech­

nie pod nazw ą „M ałej E ntenty", istn iejący już nie­

m al od pierw szej chw ili po zaw arciu pokoju . O to ­
czone ze w szech stron sąsiadam i, z których każdy  
m a w posiadaniu jakąś daw ną ziem ię w ęgierską, 
—  W ęgry znalazły się w odosobnieniu i dążąc za  
wszelką cenę do swej regeneracji, poczęły oglądać 
się za sojusznikami.

N astro je w ęgierskie w yzyskał pierw szy prem ­
ier w łoski M ussolin i, chcąc przez przyszłe wzmoc­
nienie Węgier osłabić ekspansję Jugosławji na Bal­
konie. N iechęci w łosko —  jugosłow iańskie m ają  
już bow iem sw oją historję. In teresom , w łoskim  
służyć m ają jeszcze prócz W ęgier, Buł gar ja i Al- 

banja.
Z achodzi teraz pytanie czy i jakie interesy po­

siada Polska w tem, aby wejść w obitę planów 
politycznych Mussoliniego i zrazić do siebie zarów­
no t. zn. Małą Ententę, jak i mniej lub więcej na­
szą najbliższą sojuszniczkę Francję? N ie znając  
zam ysłów  naszego M . S. Z ., trudno znaleść odpo ­
w iedź na to pytanie. B łądzić to m ożna jedynie w  
dom ysłach .

Jedno z w iększych pism polskich zaznaczyło  
onegdaj, że „ Polska ma żywotny interes w tem, aby 
Węgry przestały być więźniem cierpiącym i aby 
zostały postanowione w takie położenie, w którym 
mogłyby stać się pełnoprawnym i pożytecznym u-

D ru g i d zień K o n g resu E u ch arys tyczneg o w T o ru n iu , 
dow ódcy K orpusu pułk . Z ateln icki, prezydent m ia ­
sta B olt i inni —  oraz tłum y nabożnej publiczności.

Po pontyfikalnej m szy św ., o godz. 11, odbyły  
się zebrania sekcyjne dla pań i panów , na których  
referaty  w ygłosili J. E . ks. biskup D om inik i ks. prób  
prałat K arczyrisk i z Ł asina.

O godz. 17-tej odbyło się w hali w ystaw ow ej  
drugie plenarne zebranie, na którem w ygłosili re­
feraty J. E . ks. biskup O koniew ski oraz ks. prałat 
K irsztein z T orunia.

W ieczorem  na placu  pow ystaw ow ym  odbyło  się  
przedstaw ienie teatralne, na którem  odegrano sztu ­
kę C alderona p. t. „T ajem nica M szy Św iętej“ .

W e w torek, dnia 28 m aja o godz. 9 rano, od ­
praw iona została w  kościele N .P .M . uroczysta m sza 
św . pontyfikalna, którą celebrow ał ks. biskup D o­
m inik w  asystencji licznego kleru i w  czasie które)  
podniosłe kazanie w ygłosił ks. biskup T ym ieniecki. 
Pienia kościelne na chórze w ykonał chór św . C e- 
cylji pod batutą prof. M oczyńskiego.

W  uroczystem  nabożeństw ie w zięli udział: ks. 
arcybiskup  T eodorow icz, ks. biskup  O koniew ski- pra  
łaci, kanonicy, Prezydjum  K ongresu z m arszałk iem  
Jantą-Połczyńskiem na czele, przedstaw iciele  
w ładz: p. W ojew oda Pom . L am ot, prezes Sądu ape­
lacyjnego dr. R ubczyński, w zastępstw ie chorego

W ie lk i d d eń w G n ieźn ie
(T elefonem  od w łasnego  korespondenta.)

Gniezno 31. 5. 29. Prastary gród L echa - G nie­
zno św ięcił w  dniu dzisziejszym  trzy w ielk ie uroczy  
stości: pobyt Prezydenta R zeczypospolitej dr. Ign . 
M ościckiego, odsłonięcie pom nika króla C hrobrego, 
oraz pośw ięcenie sztandaru 69 pułku piechoty .

W  zw iązku  z przybyciem  Pana Prezydenta, za­
w iązał się kom itet przyjęcia pod przew odnictw em  
prezydenta m iasta p. B arciszew skiego, który ło ­
żył w iele starań , by gród  L echa godnie przyjął G ło­
w ę Państw a.

Już dzień przed przybyciem  Pana Prezydenta 
m iasto przybrało  odśw iętny charakter. N iektóre do ­
m y poprostu tonęły  w  pow odzi zieleni oraz chorą ­
giew ek o barw ach narodow ych.

Przyjazd Pana Prezydenta.

O koło godziny 9-tej nastąpił przyjazd P. Pre ­
zydenta. Pana Prezydenta w itali przedstaw iciele  
w ładz i urzędów z p. prezydentem  B arciszew skim  
na czele, oraz licznie zgrom adzone stow arzyszenia  
i organizacje oraz przez tłum nie zebraną publicz ­
ność, która w itała Pana Prezydenta niem ilknącem i 
okrzykam i „N iech żyje.“

Po pow itaniu odjechał Pan Prezydent do pa ­
łacu K s. B iskupa L aubitza.

Z Panem Prezydentem przybył rów nież Pan  
m arszałek Senatu Szym ański, D ow ódca O . K . V I 1 

i inni.
W  prastarej katedrze.

O koło godziny 10-tej przybył Pan Prezydent 
w  otoczeniu św ity do katedry gnieźnieńskiej, gdzie  
zajął m iejsce po praw ej stronie ołtarza. M szę św  
odpraw ił K s. B iskup L aubitz oraz celebrow ał pro ­
cesję, w  której w ziął udział Pan Prezydent i liczne  
tłum y  w iernych.

Poświęcenie pomnika Bolesława Chrobrego.

Po w spaniałej procesji odbyła się uroczystość  
pośw ięcenia pom nika B olesław a C hrobrego. Pom ­
nik postaw iono naprzeciw głów nego w ejścia kate ­
dry .

Punktualn ie o godzinie 12-tej przybył Pan Pre ­
zydent w tow arzystw ie K s. B iskupa L aubitza i w  
otoczeniu generalizacji i przedstaw icieli w ładz sa­
m orządow ych.

A ktu odsłonięcia pom nika dokonał Pan Pre ­
zydent przez przecięcie zło tem i nożycam i sznuru . 
Po  krótk iem  przem ów ieniu , jak ie w ypow iedział Pan  
Prezydent K s. B iskup pośw ięcił pom nik .

Poświecenie sztandaru.

Po odsłonięciu pom nika B olesław a C hrobrego  
odbyło się pośw ięcenie sztandaru 69 pp., spraw io ­
nego przez m iasto i pow iat G niezno. U lice prow a  
dzące do R ynku były przepełn ione ludem , który  
w  czasie przejazdu P. Prezydenta w znosił entuzja ­
styczne okrzyki „N iech źyje.“

Pan Prezydent, przybyw szy na rynek zajął 
m iejsce honorow e. Pośw ięcenia sztandaru dokonał 
K s. B iskup L aubitz, który jako pierw szy w bił sym ­
boliczny gw óźdź do drzew ca sztandaru, poczem  
sztandar w ręczył P. Prezydentow i. Z kolej  i w rę­
czył sztandar dow ódcy pułku p. pułk . K lupirisk ie-  
m u, który  złożył na w ierność sztandaru ślubow anie. 
N astępnie złożyli ślubow anie szeregow i pułku.

U roczystość zakończono defiladą w ojska i or- 
ganizacyj przysposobienia  w ojskow ego. D efiladę o- 
debrał Pan  Prezydent w  otoczeniu  K s. B iskupa L au  
bitza, dow ódcy O . K . V II i innych.

ROBOTNIK, RZEMIEŚLNIK, URZĘDNIK, ROL- WSZYSTKIE STANY JEDNOCZY P£WSZCEH 

NIK, WIELKI PRZEMYSŁOWIEC, WOGÓLE NA WYSTAWA KRAJOWA W POZNANIU.

czestnikiem powojennego systemu politycznego 

środkowej Europy.“
Zdaje się jednak, że mimo swych w. sympatji 

do Węgier, Polska ma jeszcze większy interes tu 
aby utrzymać stan posiadania, wytworzony przez 
Traktat Wersalski, na każdym odcinku Europy. Je- 
czsze nie jesteśmy tak silnem mocarstwem, abyśmy 
mogli sobie pozwolić na niebezpieczne dziś jeszcze 
eksperymenty poprawienia granic Europy.

T a sam a gazeta w spom ina rów nież o roli Pol­
ski, jako pośredniczki między Węgrami a Francją 
Dziwnem i wątpliwem nawet to się wydoje, jeżeli 
uw zględnim y  fakt, iż premjer węgierski hr. Bethlem

ze swoim dotyczącym artykułem, nie znalazł do­
stępu do wielkich pism politycznych stolicy Franc­
ji, ale umieścił go w prowincjonalnej gazecie fran­
cuskiej „Depeche de Toulouse. Tuluzę znamy ja­
ko stare m iasto uniw ersyteckie, ale nie słyszeliś­
m y nigdy aby prasa tego m iasta m iała w pływ na  
czynniki kierujące francuską polityką zagranicz- 

ną N asza polityka zagraniczna w eszła w ięc na  

drogę, na którą dziś jeszcze niew iadom o, czy spro ­
w adziła ją głęboka racja stanu państw a i narodu  
polskiego, czy też ryzykow na gra na przem ijającą  
konjunkturę polityczną.



O  w o ln o ść d la u c iśn io n e g o  

n a ro d u .

Cicha tragedja na wschodzie Europy.
K rw a w a z a w ieru c h a w o jen n a  w  la tac h 1 9 1 4 -1 8  

nie wszystkim jeszcze ludom przyniosła upragnioną 
wolność. D z is ia j m a ło  k to w ie . ż e d o b rz e g ó w  M o ­
rz a C z a rn e g o , m ię d z y  K u b a n ie m  i A rm e n ją  p rz y le ­
g a kraj o samoistnej kulturze, ciemiężony przez 
dziesiątki lat przez Rosją carską, od ośmiu zaś lal 
jęczący pod jarzmem bolszewickich „głosicieli wol­
ności."

Je st to Gruzja, kraj słońca i przepięknych le­
gend, z a m iesz k a ły p rz e z n a ró d , n ie p o s ia d a ją c y  c o -  
p ra w d a n o w o c z e sn e j k u ltu ry , a le p e łe n sz la c h e t­
n y c h ry c e rsk ic h p o ry w ó w  i zamiłowania do włas­
nego niepodległego bytu państwowego.

P rz e d w o jn ą je sz cz e , k ie d y b o h a te rsk i n a ró d  
g ru z iń sk i d e p ta n y b y ł p rz e z c a rsk ic h k a tó w , h a ń ­
b ią c y c h św ią ty n ie , tra d y c je  g ru z iń sk ie  i c z e ść n a ro ­
d o w ą , —  s ło n e c z n a ta k ra in a , p e łn a u ro k u i p o e z ji  
ż y ła c iąg le myślą — oswobodzenia i długi łańcuch 
powstań narodowych, w których udział brały wszy­
stkie stany narodu, — ciągnął się przez cały ten 
okres niewoli i męki. "Z-a. k a ż d y m  ra z e m je d n a k  
w ró g  s iłą  i te rro re m  tłu m ił te  b o h a te rsk ie  p o ry w y  u -  
m ę c zo n e g o n a ro d u i z a k a ż d y m  ra z e m  pojawiają­
ca się jutrzenka wolności gasła wobec brutalne; 

przemocy gnębicieli.
I d o p ie ro  d n ia  2 6  m a ja 1 9 1 8  ro k u , k ie d y  w z n io s  

łe s ło w a p re zy d e n ta W ilso n a o sa m o o k re śle n iu  s ię  
lu d ó w  s ta ły s ię fa k te m  d o k o n a n y m  —  wybiła go 
dżina wolności dla Gruzji. R y c e rsk i te n n a ró d u -  
ją ł w  sw e rę c e s te r n a w y p a ń s tw o w e j, b io rą c s ię  
do dzieła odbudowy i podniesienia życia kultural­
nego i ekonomicznego.

N ied łu g o  je d n a k  n a ró d  g ru z iń sk i c iesz y ł s ię o d  
z y sk an ą w o ln o śc ią . P rz y sz li n o w i c ie m ię ż c y , „ b o i - 
szewicy — oswobodziciele" i b e z w y p o w ied z e n ia  
w o jn y ujarzmili znowu kraj, którego niepodległość 
zdążył już uznać cały świat cywilizowany. G ru z ja  
k tó ra  z o d m ę tó w  w o jn y  św ia to w e j w y n io s ła w łasn ą  
p a ń s tw o w o ść , p o p a d ła z n o w u  w  n ie w o lę . Ira g e d ja  
s ta ła  s ię  te m  w ię k sz ą , p o n ie w aż  poprzedziła ją chwi 
la radości i tryumfu. G ru z in i p o n o w n ie  u le g li p rz e ­
m o c y , le cz dążenia do wolności nie wyrzekną się 
nigdy i walczyć o nią będą do ostatka sił.

N a ró d p o lsk i, k tó ry p o d o b n e p rz e c h o d ził k o , 

le je d z ie jo w e , głębiej niż jakikolwiek inny naród 
odczuwa tragedję Gruzji. I d la te g o te ż e m ig ra c ja  
g ru z iń sk a , p rą d y  g ru z iń sk ie w  k ie ru n k u  o d z y sk a n ia  
w łasn e g o p a ń s tw a , w  P o lsc e specjalnie zyczhwe i. 
gościnne znajdują schronienie.

D z ie ń 2 6 m a ja k a ż d e g o  ro k u je s t d la te g o n a ­
ro d u  z w y k le dniem przypomnienia światu, ze Gruz­
ja żyje, żyje w męce i woła o ratunek A g ło s te n  
b o h a te rsk ie j G ru zji w se rc a ch p o lsk ic h , b iją c y c h  
ró w n ie ż tę tn e m  u m iło w a n ia w o ln o śc i, o z w a c s ie  
w in ien echem głębokiej sympatji, braterskiego 
współczucia i serdecznych życzeń lepszej doli.

Poiotsja amerykańska jest w zupeł­

ności przekonana, że polski iot przez 

AtSanłyk uda się.

„ D z ie n n ik  Z w ią zk o w y 1 ' w y c h o d z ą cy  w  C h ic ag o ,  
o rg a n P o lo n ji a m e ry k a ń sk ie j ż y w o in te resu je s ię  
lo te m  K o w alc zy k a i K lisza p rz e z A tla n ty k  i z te ­
g o  p o w o d u  ła m y  d z ie n n ik a p rz ep e łn io n e  są  a rty k u ­
ła m i. O tó ż c o p isz e „ D z ien n ik Z w iąz k o w y 1 1 z iM e d -  

jo lan u p o d d a tą 1 0 m a ja :
_ _ S z e re g  p ró b , d o k o n a n y c h  w  d n ia c h  o s ta tn ic h  

p rz e z lo tn ik ó w  p o lsk ic h  K o w a lc z y k a i K lisz a z a e ­
ro p la n em  „ P o lo n ia " , k tó ry m  p o le cą  p rz e z A tla n ty k , 
d o w ió d ł, ż e a e ro p la n  te n m a p o tę ż n ą s iłę n o śn ą , z  
ła tw o śc ią b o w ie m d ź w ig a w g ó rę to n y c ię ża ru -  
W sz y stk ie te p ró b y  w y p a d ły  ta k  p o m y śln ie , ż e lo t­
n ic y p o lscy z a m ie rz a ją w c z e śn ie j sk o cz y ć d o lr -  
la n d ji o n a s tęp n ie d o  A m ery k i, a n iże li p o c z ą tk o w o  
p rz y p u sz c z a n o , ż e b ę d z ie to m o ż liw e m . w  k o ła c h  
te c h n ik ó w  w ło sk ic h , k tó rz y  p rz y g lą d a li s ię p ra w id ­
ło w y m  w z lo to m  „ P o lo n ji p a n u je p rz e k o n a n ie , ż e  
,,P o lo n ja “ p rz y n a jw ięk sz y m  n a w e t o b c ią że n iu w -  
z b ije  s ię  w  p o w ie trz e  z  ła tw o śc ią  i p o sz y b u je  z sz y b  
k o śc ią p o c z ą tk o w ą d o 1 4 0 m il n a g o d z in ę . W  k o  
ła c h  ty c h  z u z n a n ie m  p o d n o sz ą sp ra w n o ść  lo tm k o w  
p o lsk ich , k tó rz y k ie ru ją o lb rz y m em  ja k b y to b y ł 
z w y k ły a e ro p la n w o jsk o w y . P ra sa w ło sk a sz ero k o  
s ię ro z p isu je  o  w y so c e u d a ły c h  p ró b a c h  i o w k ró tc e  
m a ją c y m  n a s tąp ić  sk o k u  p o lsk im  d o  C h ic a g o ..

O d b y ła s ię tu p ró b a sa m o lo tu „ P o lo n ja , n a  
k tó ry m  d w a j p o lsc y  lo tn ic y , k p t. K o w a lcz y k  i p ilo t-  
in ż . k p t. K lisz , p o d e jm ą  s ię w k ró tce  lo tu  tra n so ce a ­
n ic z n e g o  z Ir la n d ji d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . P ró  
b a p rz y w ie lk ie m o b c ią ż e n iu w y p a d ła d o sk o n a ie  
W  lo c ie p ró b n y m  o p ró cz o b u p o lsk ich lo tn ik ó w  
w z ią ł ró w n ie ż u d z ia ł rz e cz o z n aw c a  fa b ry k  „ Iso tta" , 
g d z ie w ielk i te n  sa m o lo t w ra z z m o to ra m i z o s ta ł z -  
b u d o w a n y . B y ły  a id e rm a n  m ia sta  C h ic a g o , S . A d a m  
k ie w ic z , p rz e w o d n ic z ąc y  K o m ite tu  O b y w a te lsk ie g o  
d la p rz e lo tu k p t. K o w a lc z y k a , p o w ra c a w  n a s tęp ­
n y m  ty g o d n iu  d o  S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h , c h c ąc  b y c  
n a c z as w  C h ic a g o , n a w y p a d e k p o m y śln e g o lo tu  

p o lsk ie g o .

KRONIKA SPORTOWA.
W a rsza w ia n k a  —  P o g o ń 1 : 1
G a rb a rn ia —  L e g ja z w y c ięż y ła L e g ja
T u ry śc i —  C z a rn i 1 : 1
W isła  —  R u c h 2 : 2
I . F . C . - K a to w ice  —  Ł . K . S . 5 :2 ,

Sztafeta na Sztandar Kola Pod­

oficerów Rezerwy z Wąbrzeźna
Z a w e z w a n y p rz e z p . Z a m o rsk ie g o sk ła d a m  

z ło ty c h 1 0 , j p ro sz ę d o d a lsz e g o p ro w a d ze n ia  
sz ta fe ty p . h u rto w n ik a w ę g li p . S z y m a ń sk ieg o ;  
„ m a ro k a ń c z y k a 4 * p . K sa w e re g o  M a k o w sk ie g o .

S k rz y p c z a k

JEŻELI NIE PAMIĘTAŁEŚ O TEM
ż e w  u b ieg łą so b o tę m in ą ł te rm in p rz y jm o ­
w a n ia p rz e z lis to n o sz y a b o n a m e n tu „ G ło su  
W ą b rz esk ie g o * *  n a  c z e rw ie c  —  to  je sz cz e n ie  
w sz y s tk o s trac o n e . M o ż n a je sz cz e z a p isa ć  
n a  p o c z c ie  lu b  w  a d m in is trac j in a sze j :

Boże C.ało.
P ie śn ią d z w o n ó w  g ró d b rz „ m i s ta ry

I w e łz ac h s ię k o rz y c a ły —

O to c iem n e j g łę b i fa ry

P ły n ie o rsz a k p rze w sp a n ia ły .

S zu m  c h o rąg w i w g ó rę le c i,  

B iją k o tły , d z w o n k i d z w o n ią  

S y p ią k w ia ty m a łe d z iec i, 

C z y s te k w ia ty , c z y s tą d ło n ią .

E ch a p ie śn i w  d a l s ię sz erz ą , 

S zu m  c h o rą g w i w  d a l p o la ta , 

P ły n ą z p ie śn ią n a k ra j św ia ta ,  

Ż e k o c h a ją , ż e tu w ie rz ą .

E ch a p ie śn i w  d a l s ię n io są , 

D o k w itn ą cy c h łąk k o b ie rca  

I z ac h o d zą o c zy ro są

I w z b iera ją w ia rą se rca .

I p o w ra ca tłu m  n iez m iern y ,  

C o s ię d u c h e m  w  św ietle p ła w i,  

A  z aś p a s te rz lu d  sw ó j w ie rn y  

U  w z n ies ien ia b ło g o s ła w i.

D o ro c z n a p ro c e s ja B o ż e g o C ia ła , k tó rą p o e ta  
o p isu je w  p o w y ż sz y m  w ie rsz u , o d b y ła s ię w  m ieś ­
c ie n a sz e m  z w ie lk ą w sp a n ia ło śc ią . U d z ia ł w ie r­
n y c h  w  p ro c e s ji w  ro k u  b ie ż ą c y m  n ie b y ł ta k  lic z n y  
ja k w  la ta c h u b ie g ły c h . P rz y c z y n iła s ię d o te g o  
w ie lk a p ro c es ja K o n g re su  E u c h a ry s ty c z n e g o w  T o ­

ru n iu .
U lic e , k tó re m i w sp a n ia ły p o c h ó d p ro c e s jo n a l 

n y p rz e c h o d z ił, p rz y stro jo n e b y ły b o g a to , a m ie j­
sc a m i n a w e t a rty s ty cz n ie  —  w  k w ia ty , o b ra z y , o ra z  
f ig u ry  i g u s to w n e d ra p e r  je .

T y sią cz n y tłu m  ro z m o d lo n e g o lu d u z p ie śn ią  
n a u s ta c h , k o rz y ł s ię p rz e d M a jes ta te m  S tw ó rc y ,  
b ła g a ją c N a jw y ż sze g o o ła sk ę sz c z ę ś liw e j p rz y ­

sz ło śc i,
W ia ra je st n a js iln ie jszą d ź w ig n ią m o ra ln ą N a ­

ro d u , to te ż w ie rz y m y , ż e P a n  n a sz i S tw ó rca d o ­
b ro tliw y , c o lu d p o lsk i, w ierz ą cy s iln e , ta k d łu g o  
o s łan ia ł i n a d a l n a m  o p ie k i n ie  p o sk ą p i, a  z e ś le  n a m  
m o c , k tó ra z ło sz e rzą c e s ię n a o k ó ł z n iszc z y  i o c z y ­
sz cz o n y  N a ró d  n a sz  k u  ja sn e j z a w ie d z ie  p rz y sz ło śc i.

M im o  z a k u só w  w y w ro to w c ó w , b y  w  lu d z ie  n a ­
sz y m  o z ię b ić w iarę , b y z d e p ra w o w a ć d u c h a , c h o ­
c iaż z łe z ia rn o b u jn ie w sch o d z i, a p o w o je n n e z ło  
sz e ro k ą fa lą to c z ąc  s ię p o  św ie c ie i p o lsk i n a ró d  o -  
g a rn ę ło , le cz  n ie  z n ie p raw iło , n ie  z e p su ło  je d n a k  d o  
g ru n tu  d u sz y , b o  n a  s tra ży  p o lsk ie j d u sz y  s to i s iln a  
w ia ra , k tó re j m a n ife s ta c ją b y ły o s ta tn ie p ro c e s je  
B o ż eg o C iała w  c a łe j P o lsc e , w  c z a s ie k tó ry c h w  
p o k o rz e i z m o d litw ą n a u s tac h k o rz y li s ię p rz e d  
S tw ó rc ą n ie z lic z en i w ie rn i.

W c z o ra jsza  p ro c e s ja  w y ru szy ła  o k o ło  g o d z . 1 1  
z k o śc io ła p a ra fja łn eg o  u lic ą P rz e m y sło w ą n a R y ­
n e k , p rz y  w sp ó łu d z ia le  w sz y stk ic h  sz k ó ł, o rg a n iz a ­
c ji i tłu m u w ie rn y c h , p ro w a d z o n a p rz e z k s . p ró b  
Z a k ry s ia  w  a sy s ten c ji k s . k s . M ó w iń sk ie g o , W ie le w -  
sk ieg o i k s . p ro f. B re j  sk ie g o  o ra z k le ry k ó w  B ia łe c ­
k ie g o  i R a c k ie g o , P rz e d  b a ld a c h im e m  p o s tę p o w a ły  

d z ie c i sy p ią c e k w ia ty .

P rz e d  p ie rw sz y m  o łta rz e m  (d o m  p . K a m iń sk ie -  
g o ) o d śp iew a ł p ie rw sz ą e w a n g e lję w e d łu g św . M a ­
te u sz a , k s . w ik . W ie le w sk i. a c h ó r T o w . śp ie w u  św . 
C e c y lji p o d  b a tu tą p . Z y d o rc z a k a w y k o n ał p ie n ia

P rz y d ru g im o łta rz u , u s ta w io n y m  w  R y n k u  
(d o m  p . Ł u k ie w sk ie j) k s . M ó w iń sk i o d śp iew a ł e w a n ­
g e lję w e d łu g  św . M a rk a , z a ś c h ó r k o śc ie ln y (d y ry ­
g e n t o rg a n ista  p . E rn s t) o d śp iew a ł p rz e p ię k n ą  p ie śń .

P rz y  trz e c im  o łta rz u , u s ta w io n y m  p rz y  k a m ie ­
n icy p . S t. K lim k a e w a n g e lję w e d łu g św . Ł u k a sz a  
o d śp ie w a ł k s . p ro f. B re jsk i, z a ś u ro c z y s te p ie n ia  
w y k o n a ła ,,L u tn ia 1 * p o d b a tu tą sw e g o d y ry g e n ta p  
in sp . R e isk e g o .

O sta tn i o łta rz z n a jd o w a ł s ię p rz y k a m ien ic y  
I p . C h w ia łk o w sk ie g o . E w a n g elję w e d łu g św . Ja n a  

w y g ło s ił k s . p ró b . Z a k ry ś , a  c h ó r d z iec i sz k o ły  p o ­
w sz ec h n e j p o d  b a tu tą  n a u c z y c ie la p . G a w a rzy c k ie -  
g o o d śp ie w a ł s to so w n ą p ie śń .

O k o ło  g o d z . 1 p ro c e s ja d o sz ła z p o w ro te m  d o  
k o śc io ła p a ra fja łn e g o , g d z ie p o o d śp ie w a n iu „ C ie ­
b ie B o ż e c h w alim y * * i o d p ra w io n y c h m o d ła ch z a ­
k o ń c z o n o  u ro c z y s to ść .

P ro c e s ji d o p isa ła  p rz e p ięk n a  p o g o d a .

Wiadomości potoczne.
Wąbrzeźno, d n ia 3 1 m a ja 1 9 2 9 r .

—Od Redakcji- Z w ra c a m y  s ię d o  n a sz y c h  C z y  
te ln ik ó w  z  p ro śb ą , b y  lis ty  p rz e sy ła n e  d o  R e d ak c ji - 
b y ły  p isan e w y ra źn ie , a tram e n te m  a n ie o łó w k ie m .  
A rty k u ły  i w iad o m o śc i n a d sy łan e d o R e d a k cji n a ­
le ż y p isać p o je d n e j s tro n ie a rk u sz a i to ró w n ie ż  
c z y te ln ie  a tra m e n te m .

R ó w n o c ze śn ie p o d a je m y d o w iad o m o śc i, ż e z  
p o w o d ó w  te ch n ic z n y c h k o m u n ik a ty p rz e z n a cz o n e  
d o „ R u c h T o w a rzy s tw * * , n a leż y n a d es ła ć d o g o d z . 
6 -te j w ie c z o re m  k a ż d e g o  p o p rz e d n ieg o  d n ia g a z e to ­
w e g o . N a le ży  w ięc k o m u n ik a ty n a d e s ła ć w so ­
b o ty , w to rk i i c z w artk i d o  g o d z in y  6 -te j w iec z o rem .  
Z a rz ąd z e n ie  to  z m u sz e n i b y liśm y  w y d a ć z p o w o d u  
tru d n o śc i ja k ie  z a c h o d z ą  w  o d d a w an iu  k o m u n ik a tó w  
w  c h w ili, g d y  g a z e ta  je s t w  c a ło śc i z ła m a n a  i c z ęs to  
n a  m a sz y n ie .

P ro s im y  p p . se k re ta rz y  i p re z esó w  o  d o s to so w a  
n ie  s ię d o  n a sz e j p ro śb y . N a d m ie n iam y , iż w  ta k ic h  
w y p a d k a c h  w y ją tk ó w  u c z y n ić n ie m o że m y .

—  Z Powiatowego Komitetu Przysposobienia 
Wojskowego i Wychowania Fizycznego. W u b . ś ro ­
d ę o d b y ło s ię w sa li S e jm ik u P o w ia to w e g o  

, z e b ra n ie P o w ia to w e g o  K o m ite tu P . W . i W . F . —  
I ,k tó re z a g a ił p . S ta ro s ta d r. P rą d zy ń sk i, w ita ją c  z e ­

b ra n y c h o ra z p rz ec z y ta ł p o rz ąd e k  o b ra d .
Ja k o  p ie rw sz y  p u n k t z e b ra n ia  b y ła  sp raw a  w y ­

b o ru p rz e w o d n ic z ąc e g o m ie jsc o w e g o k o m ite tu  
P . W . i W . F . w  G o lu b iu . P o  o ż y w io n e j d y sk u s ji w y ­
b ra n o  n a w n io sek  p . s ta ro s ty  —  p . D a ra n o w sk ie g o .

W  sp ra w a c h b u d ż e to w y c h z a b ie ra li g ło s p ra ­
w ie  w szy sc y  o b e c n i, a lb o w ie m  b ra k  z ja k ie jk o lw ie k  
s tro n y  p o p a rc ia f in a n so w e g o , u n ie m o ż liw ia ło  w  p e ­
w n e j m ierz e p ra c ę K o m ite tu . P a n  P rz ew o d n icz ą cy  
p o d a ł d o  w ia d o m o śc i, iż W y d z ia ł P o w ia to w y p o le ­
c ił w y p łac ić P o w ia to w e j K a sie O sz c z ęd n o śc i d o  
d y sp o z y c ji K o m ite tu  k w o tę 7 0 0 0  z ł.

P a n  p o ru c z n ik  K rze sz o w sk i p rz e d s ta w ił z e s ta ­
w ien ie  n a jp o trz e b n ie jszy c h  sp rz ę tó w  n a  su m ę  o k o ło  
2 ,2 2 0 z ł., k tó re u c h w a lo n o z a k u p ić . U c h w a lo n o o -  
p ła ca ć  m ie s ię c z n ie  lo k a l n a b iu ro  i m a g a z y n sp rz ę ­
tó w , n a k tó ry to  c e l w y a sy g n o w an o p o  8 0  z ł m ieś .

W n io se k  p . p o r. K rz esz o w sk ie g o  o  s ta w ie n ie  d o  
je g o d y sp o z y c ji ś ro d k a lo k o m o c ji p rz e sz e d ł o ty le , 
ż e u c h w a lo n o w y a sy g n o w a ć su m ę 3 0 0 0 — 3 5 0 0 z ł. 
D o te g o te ż c e lu w y b ra n o k o m is ję , sk ład a jąc ą s ię  
z  p . S ta ro sty , p . p ó r. K rz e sz o w sk ie g o , p . in sp . R e is ­
k e g o  i p . in sp . T a rn o w ic za . P o z a tem  u c h w alo n o  n a  
ro z ja z d y  d la  d la  k o m e n d a n ta  P . W . i W . F . z ł 2 0 0 0 ,

N a stę p n ie  u c h w a lo n o w y a sy g n o w a ć 5 0 z ł. d la  
6 3  p . p „  n a  z a k u p  n a g ró d  z o k a z ji 1 0 -le c ia .

O sta tn im  p u n k te m  b y ła  sp raw a  „ S o k o ła * * , g d y ż  
to w a rzy s tw o  to  n ie  c h c e , a b y  w ład z e  w o jsk o w e  m ia ­
ły w g ląd d o sp ra w  P rz y sp o so b ie n ia w o jsk o w eg o  
C e le m z a ła tw ie n ia te j sp ra w y , w y b ra n o k o m is ję  
sk ła d a ją c a s ię z p . B u rm is trz a S c h w arz a , p  
e m . in sp e k to ra  R e isk e g o , p . in sp ek to ra T a rn o w ic za .  
p . p ro f. S te fan a  S taw a rz  - S z c z y rz y ck ie g o . N a  te m  
z e b ra n ie  z a k o ń c z o n o .

— Utworzenie Powiatowego Komitetu Floty 
Narodowej. Z o sta ł u tw o rz o n y P o w ia to w y K o rn i  
te t F lo ty N a ro d o w e j n a p o w ia t w ą b rz e sk i. Ja k o  
c z ło n k o w ie d o  p o w y ż sze g o k o m ite tu  w c h o d zą  c z ło n  
k o w ie  P o w ia to w e g o  K o m ite tu  P . W . i W . F .

P rz e w o d n ic z ą cy m W y d z ia łu W y k o n aw c ze g o  
z o s ta ł p , S ta ro sta  D r. P rą d z y ń sk i, z a s tę p c ą z u rz ę ­
d u  p . in sp . T a rn o w ic z ; se k re ta rz e m  p . S ta n is ła w sk i; 
k ie ro w n ik iem  p ro p a g a n d y  o b ra n o  p . re d . S z cz u k ę ;  
sk a rb n ik ie m  p . d y r, L e d w o c h o w sk ie g o ; re fe re n te m  
o rg a n iz ac y jn y m  p . e m . in sp . R e isk e g o a in sp e k o -  
re m  k ó ł p . p o r. K rz e sz o w sk ie g o . N a stę p n e z e b ra ­
n ie o d b ę d z ie s ię w  n a jb liż sz y c h d n iac h .

- Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 
| Z a w ią z a n y z o s ta ł K o m ite t P o w ia to w y L ig i O b ro n y  

P o w ie trz n e j i P rz e c iw g a zo w e j. W  sk ła d  K o m ite tu  
w c h o d z ą  c z ło n k o w ie P o w ia to w e g o K o m ite tu  P . W . 
i W . F . P rz e w o d n ic z ą cy m  je s t p . S ta ro sta , a se ­
k re ta rze m  p . K a z im ie rz P o k o ro w sk i.

— Najtańszy sposób trwałego pomalowania 
drewianych płotów. W y sz u k a ć n a jtłu śc ie jszą i 
m a ło p ia scz y s tą g lin ę , ro z m ą c ić ją d o b rz e w o d ą z  
rz ek i lu b s ta w u i p rz e ce d z ić p rz e z s ito lu b g ę s te  
p łó tn o a p o z o s ta łe k a m ie n ie lu b p ia se k w y rz u c ić . 
C e d ze n ie to  p o w tó rz y ć n a jle p ie j 2 d o  3  ra z y . T a k  

' d o ja k ieg o k o lw ie k n a c z y n ia p rz e c e d z o n e j g lin ie



dać się odstać, następnie zlać górną wodę do inne­
go naczynia, aby na spodku pozostała jaknajgęstsza 
glina. Na jedno wiadro normalnej wielkości wmię 
szać stopniowo około 2 litry nafty a następnie do­
lać i rozmieszać w tym rozczynie około 2 litry w  
handlu nabytej śledziówki, którą należało poprze­
dnio oczyścić z odpadków od śledzi, aby pozosta­
ła czysta śledziówka z solą. Ostatecznie rozcieńcza  
się masę tę wedle potrzeby wodą poprzednio z gli­
ny zlaną do tego stopnia, aby można gładko pen- 
dzlem lub szczotką smarować drzewo. Kolor bę­
dzie brunatny a zmienić go można przez dodanie 
nieco w innym naczyniu we wodzie na gęsto roz­
robionych farb wapiennych, zielonej, niebieskiej lub 
czerwonej. Że domieszana nafta uczyni drzewo ła- 
twopalnem, obawiać się nie potrzeba.

Fachowiec.

— Ostatnie zawody K. S. „Pomorzanki" — 
które odbyły się w ub. niedzielę z Drużyną Błęki­
tną z Torunia, —  dały wynik 4 : 1 na korzyść bia- 
ło-zielonych. Jak przewidywano, pokazali goście, 
pomimo że grali w dziewiątkę, ładną, ambitną i szla­
chetną grę —  okazując, że miejsce jakie zajmują w  
toruńskiej lidze najzupełniej im się należy. ,,Pomo- 
rzanka” grała z rezerwowymi graczami i wobec za­
ciętej obrony gości na więcej bramek zdobyć się 
nie mogła. Jedna jedyna bramka dla gości padła z 
rzutu karnego (11-tki), za rękę obrońcy. ..Pomorzan- 
ka grała na ogół bardzo ładnie i zawzięcie, nie była 
jednakowoż zgrana z graczami rezerwowymi —  
dlatego też wynik nie bardzo odpowiedni do sto­
sunku, jaki winien być z drużyną grającą w 9-tkę. 
Bramki dla biało-zielonych strzelili: Piszcz 1, Ja­
nowski 1, Gorzej ewski 2. —  Zawody powyższe —  
dowodem czego były oklaskiwania przez publicz­
ność bramkarza gości stały na wysokim poziomie, 
brano jedynie walory czysto sportowe pod uwagę. 
Sędziował bardzo dobrze p. E. Piszcz, energją swo­
ją i opanowaniem graczy udowadniając, że równie 
dobrze jak w W ąbrzeźnie sędziować mógłby na za­
wodach ligowych. Efes.

— Kurs IHGFEDCBAtr y k o ta r s tw a rozpoczyna się nieod­
wołalnie 1 czerwca. Jest to  ostatni tego rodzaju 
w W ąbrzeźnie. W obec tego że jest jeszcze 7 
miejsc wolnych, należy zgłosić się natychmiast.

—Zabawę wiosenną w lesie Wrońskim, urządza 
Legja Inwalidów W ojsk Polskich Kompanja W ą­
brzeźno, w dniu 2-go czerwca br. Odjazd autobu­
sami do lasu o godzinie 14,15 z rynku. W  lesie roz 
maile niespodzianki.

— „Cudowne dziecko“ - Władzio Żwir licz od­
wiedził nasze miasto.- Od wczorajszego dnia w ki 
nie „Dwór W ąbrzeski urządza swe arcyciekawe se­
anse znany w całym kraju i zagranicą cudowny  
W ładzio Zwirlicz- który jest obdarzony darem jas­
nowidzenia i odgadywania cudzych myśli i przysz­
łości.

— Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna1 na po­
wiat wąbrzeski. Zostało założone Stowarzyszenie 
„Rodzina Policyjna'* na powiat wąbrzeski. W  skład 
zarządu wchodzą panie: komendantowa Biniasiowa 
jako przewodnicąca Stowarzyszenia; M ałuszczyko- 
wa jako wiceprzewodnicząca, Spaleniakowa z Ksią­
żek jako sekretarka, Biskupska skarbniczką. W szy 
scy obecni na zebraniu konstytucyjnem w liczbie 
około 40 osób zapisali się na członków Stowarzy­
szenia.

Nowemu Stowarzyszeniu z całego serca życzy  
my „Szczęść Boże?

— Polski Przemysł Gumowy „PEPEGE ' w 
Wąbrzeźnie i Grudziądzu można dziś zobaczyć na 
ekranie kina „SŁOŃCE**.

Dziś poraź ostatni przepiękny film „Miasto 
Cudów“. Następny program wielki super szlagier 
„Błękitne Noce.“

— Wycieczka dzieci szkolnych szkoły pow­
szechnej męskiej odbyła się w dniu wczorajszym  
do lasu Czystochlebskiego przy bardzo pięknej po­
godzie.

O godzinie 2-giej po południu wyruszył z boi­
ska szkolnego pochód dzieci pod okiem swych wy­
chowawców i orkiestrą na czele do lasu, gdzie by­
ły rozmaite niespodzianki jak: koło szczęścia, węd­
ki, loterja fantowa, itd. Przygrywała orkiestra Stra 
ży Pożarnej z Czystochlebia. W ieczorem w rów ­
nym porządku dziatwa szkolna wróciła z orkiestrą  
do miasta.

Podczas zabawy odśpiewał chór szkoły pod  
batutą naucz, p. Gawarzyckiego udatnie kilka pieś­
ni na cztery głosy.

Nauczycielstwu a w szczególności p. zast. kier. 
Ługiewiczowi należy się podziękowanie za tak wiel­
kie trudy poniesione około urządzenia tej wyciecz­
ki, sprawiającej dzieciom dużo uciechy, gdyż zysk 
Przeznaczony jest na zwiedzenie P. W . K. w Poz­
naniu.

— Zabawa letnia „SOKOŁA*1 odbędzie się w  
nadchodzącą niedzielę w mleczarni p. Twardowskie 
go. Zarząd zapowiada wiele urozmaiceń i atrakcji. 
Obywatelstwo zaprasza się na powyższą zabawę, 
bliższe szczegóły w afiszach.

— Ćwiczenia rezerwistów nie będą odwołane. 
wobec obiegających pogłosek, o odwołaniu w tym  

roku jakoby ze względów budżetowych ćwiczeń 
rezerwistów szeregowych i podoficerów, władze woj 
skowe oświadczają, że nie jest zamierzone odłoże­
nie ćwiczeń, które odbędą się w terminach przewi­
dzianych. Rozkaz z M in. Spraw W ojskowych o po­
wołaniu rezerwistów na ćwiczenia jest już podpisa­
ny i będzie za kilka dni ogłoszony.

— Skazany świętokradzca. Niejakiś W oj tak, 
oskarżony o okradzenie kościoła w powiecie cheł- 
mińskiem skazany został na 3 miesiące ciężkich  
robót. W ojtaka w dniu wczorajszym odstawiono  
do Chojnic.

— Djety dla nauczycieli. M inisterstwo Oświaty  
wydało rozporządzenie, na podstawie którego na­
uczyciele będą otrzymywali djety za wycieczki nau- 
nach wystawiane są napisy „Billige Preise ’ * lub inne 
kowe podejmowane z młodzieżą szkolną.

— Dowód serca Ojca św. Ks. prałat Feliks 
de Ville otrzymał od nuncjatury wiadomość, że Oj­
ciec św. życzy sobie, aby dwie osoby, które u Niego  
służyły w W arszawie, gdy był nuncjuszem papie­
skim w Polsce, wzięły udział w pielgrzymce naro­
dowej do Rzymu. Ponieważ na razie nie wiedzia­
no dokładnie o kogo chodzi, gdyż kilku służących  
zmieniło się u ówczesnego monsignora Achillesa 
Rattiego, nuncjatura zapytała W atykan o nazwiska 
owych dwu wybranych. Ojciec św. doskonale je pa­
miętał i dał znać, aby Julja Cugowska i M arjanna  
Boczek, na Jego koszt podróż odbyły i pieniądze na 
ten cel przysłał. Jakiż to rozczulający przykład 
wdzięcznej pamięci Ojca św. o skromnych pracow ­
nicach z przed 10 lat! Obie, oczywiście z radością 
przyszły się wpisać na listę pielgrzymów.

—  O p e r etk a T e a tr u M ie jsk ie g o z T o r u ­
n ia . Nieodwołalnie tylko jeden raz we wtorek  
dnia 4 czerwca bo. w sali „pod Białym  Orłem" 
W ielka Rewja w 2 częściach 20 obrazach, p. t. DCBA
„ J a  c h c ą  c z a r n e g o " . Udział najlepszych 
sił zespołu artystycznego. Szczepóły w przy­
szłym numerze.

— Niedźwiedź. (Poświęcenie sztandaru M ło 
dzieży). Dnia 2 czerwca br. odbędzie się w nasze।  
wiosce uroczystość poświęcenia sztandaru M łodzie­
ży Żeńskiej, połączona ze zabawą w ogrodzie p 
Józefa Karskiego. Początek uroczystości o godz. 
15-tej w kościele. —  Czysty zysk z zabawy, przez­
naczony na sztandar Stowarzyszenia.

— Stanisławki. (W ykup nieruchomości). Od 
optanta H. Sengbeiera z Stanisławek nabył p. Jó­
zef Granica gospodarstwo 7-mio morgowe. Nowemu  
nabywcy „Szczęść Boże!**

„SryszałPan jużo obcasach gumowych, | 

które noszą w innych okolicach? Wszy- | 

scy je bardzo chwalą, bo chodzi siej na 

nich bardzo lekko i trzymają bardzo 1 

długo. Najlepsze są gumki BERSONA! j 

Zrób Pan raz próbą, a nie pożałuję Pan, » 

bo podkówek żelaznych sie więcej nie 

nosi."
„Dobrze. Przybij mi Pan BERSONA ? 

na moje obcasy, widzę, że mi Pan j 

szczerze i dobrze radzi." §

K U P IE C  N IE B Ę D Z IE M Ó G Ł C I D A Ć P R A C Y  
I Z A R O B K U , S K O R O  Z A R O B IO N Y  T U T A J  P IE -  

M IA S T A .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  B A C Z N O Ś Ć . M Ł O D Z IE Ż  M Ę S K A  D z iś  w p ią ­
te k  3 1 b m . o  g o d z . 7 .3 0  w ie c z . o d b ę d ą  s ię  ć w ic z e ­
n ia  W y c h . F izy c z . n a  p la c u  lu k su so w y m . P o  ć w i­
c z en ia ch  o d b ę d z ie s ię  ta m ie P O G A D A N K A  c e lem  
o m ó w ie n ia  w y c ie c zk i n a p o św ięc e n ie sz ta n d a r u  
M ło d z . Ż e ń sk ie j w  N ie d źw ie d ziu  w  d n iu  2  c z e r w c a . 
P r zy b y c ie w szy stk ic h  k o n ie c zn e .

Z A R Z Ą D .

—  W ą b r z e ź n o .  Dziś wieczorem  lekcja śpiewu o zwyk­
łym czasie w salce wikarjówki, po lekcji zebranie mie­
sięczne  Grudziński prezes.

—  B A C Z N O Ś Ć ! Lekcja śpiewu Towarzystwa śpiewu  
M łodzierzy Żeńskiej św. Cecylji odbędzie się w sobotę 

dnia 1. VI. 19’9 r. o godzinie 8 45 wieczorem. Przybycie 
wszystkich członkiń czynnych konieczne. ZARZĄD

—  W ą b r z e ź n o . B a c z n o ś ć ! B r a c t w o S t r z e le c k ie . 
Nadzwyczajne zebrznie odbędzie się nie w sobotę, lecz 
w poniedziałek dnia 3-go czerwca o godz. R-mej wieczo­
rem w hotelu brata Szymańskiego O liczny udział 
prosi ZARZĄD.

—  W ą b r z e ź n o . B a c z n o ś ć  P o d o f ic e r o w ie  R e z e r w y !  
W  Ś r o d ę  i p ią te k  o  g o d z . 8 - m e j w ie c z o r e m  o d b ę d ą  
s ię  ć w ic z e n ia  n a d z ie d z iń c u  g im n a z ja ln y m . P r z y b y ­
c ie  w s z y s t k ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e K o m e n d a n t .

W Y S T A W  A  W P O Z N A N IU  J E S T  N A J L E P S Z Ą  
N A U K Ą  O  P O L S C E  C A Ł E J !

Druk i nakład: „Głos W ąbrzeski" B. Szczuka, W ąbrzeźno  

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno  

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

K U P U J S W O J E U  S W O IC H  W  S W O J E M  
M IE Ś C IE .

P a ń stw . G im a & ifu m H im a n ls t ic w e
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  w  W ą b r z e ź n ie - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

E g z a m in y w stę p n e
n a  r o k  s z k o ln y  1 9 2 9  3 0  o d b ę d ą  s ię  d o  k la s y  i 
w  d n ia c h  o d  w to r k u , d n ia  2 5  c z e r w c a  b r . d o  
p ią t k u , d n ia  2 8  c z e r w c a  b r . , d o w s z y s t k ic h  
in n y c h k la s w  d n ia c h 2 5  i 2 6  c z e r w c a  b r .

o d  g o d z in y  8 - m e j r a n o  p o c z ą w s z y .
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja zakładu do 

dnia 22. VI. 29 r. codziennie od godz.12— 1 3 .
Przy zgłoszeniu należy złożyć : 1 metrykę 

urodzenia, 2. świadectwo powtórnego szczepie­
nia ospy 3. świadectwo odejścia ze szkoły, do 
której uczeń poprzednio uczęszczał, w razie u- 
kończenia 11-go roku życia świadectwo urzędu  
parafjalnego z przyjęcia do Komunji św. Jeżeli 
uczeń pobierał naukę prywatnie, powinien przed­
stawić poświadczenie dotychczasowej nauki, 
oraz w razie przekroczenia 14-go roku życia 
świadectwo moralności, wydane przez swój 
urząd parafjalny lub gminny.

Do klasy I-ej przyjmuje się młodzież w wie­
ku od 9 i pół do 12 lat, do klas następnych  
odpowiednio starszą.

W  razie niepomyślnego wyniku egzaminu  
wolno go powtórzyć dopiero po roku i to do  
tej samej klasy. Nadużycia w tym względzie 
mogą pociągnąć za sobą daleko idące następ­
stwa.

Egzamin wstępny do klasy I-ej jest bez­
płatny, bezpłatnym jest również egzamin doki. 
IV, o ile składa go uczeń, przechodzący do tej 
klasy bezpośrednio po ukończeniu klasy szóstej 
wzgl. siódmej siedmioklasowej szkoły powsz.

Taksa za egzamin wstępny do klas II— VII 
wynosi 10 zł. do klasy VIII 20 zł. Taksa egza­
minacyjna płatna przed rozpoczęciem egzami­
nu, zwrotowi nie podlega.

Przy egzaminie wstępnym do klasy I-ej po­
winien uczeń wykazać następujące wiadomości :

a) Z  r e l ig j l : znajomość pacierza, zasadni­
czych prawd wiary i najważniejszych faktów  
z Starego i Nowego Testamentu,

b) Z  ję z y k a  o jc z y s t e g o :  płynne, wyraźne i z 
zrozumieniem  rzeczy, czytanie oraz opowiadanie 
treści wyznaczonego ustępu, który nie przekra­
cza zakresu wymagań, stawianych w trzech 
najniższych klasach szkoły powszechnej, napi­
sanie dyktanda iublekkiego  wypracowania z za­
kresu pojęć i słów, znanych uczniowi bez rażą­
cych błędów ortograficznych, z uwzględnieniem  
najważniejszych znaków pisarskich, rozpoznanie 
części mowy, mianowicie: rzeczownika, przy­
miotnika. czasownika i przysłówka, oraz naj­
ważniejszych części zdania (orzeczenie, pod­
miot), rozróżnianie liczby pojedyńczej i mnogiej, 
odmiana regularnego rzeczownika; rodzaje rze­
czowników, stopniowanie przymiotników, główne 
formy czasownika w trybi** orzekającym.

ej Z  r a c h u n k ó w : pisanie liczb do 2000, bie­
głość w czteręch działaniach liczbami całkowi- 
temi, dzielenie dzielnikiem jedno — i dwucy­
frowym, znajomość malej tabliczki mnożenia, 
oraz najważniejszych miar i wag.

Przetarg przymusowy
W e  w t o r e k , d n ia  4  c z e r w c a  

1 9 2 9  r . o  g o d z . 1 0 - te j  p r z e d  p o ł .  
sprzedawane będzie najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę gotówką o- 
bok kościoła ewangelickiego

i s t ó ł s k le p o w y , I k a n a p a ,  
2 0  m t r . l in o le u m  ( c h o d n ik ) ,  
I r a d jo - a p a r a t  ( 5  la m p k o w y ) ,  
S p a r ę  k a a d a r , I u m y w a lk a  
( p ły t a  m a r m u r o w a ) , I s a m o ­

c h ó d  c ię ż a r o w y  ( S lo w e r ) , I 
g a r n i t u r  m e b l i  k o s z y k o w y c h . 

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 
S c h w a r z , b u r m is trz .

O b w iesz c z en ie .
W  c z w a r te k , d n ia  6  c z e r w ­

c a  b r . o d b ę d z ie  s ię  w  B r o d n ic y  

jarmark 
n a b y d ło i k o n ie  

B r o d n ic a ,  dnia 27 maja 29 r.

M a g is tr a t
( — ) M e c h l in  w z. burmistrza



W sobotę, dnie 1 czerwca o godz. 8,45 wlecz., w niedzielę, dnia 2 
czerwca o godz. 6 i 8,45 w. i w poniedziałek, dnia 3 czerwca o g. 8,45 SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z  c y k lu te g o ro c z n y ch p rze b o jó w  św ia to w y ch . D a w n o z a p o w ia d a n e  

m o n u m e n ta ln e a rcy d z ie ło sz tu k i k in e m ato g ra fic zn e j. R ea liza c ji  

s ły n n e g o  reż y se ra EDWARDA SLCMAN p o d ty tu łem  :GFEDCBA

1

W  ro la ch g łó w n y c h u jrzy m y  p o raź p ie rw sz y w W ą b rz eź n ie n a jw ię ­

k sz y ch a rty s tó w  f ilm o w y ch  św ia ta :

H O T E L  D O d S Iftiy U  O R Ł E M  
lltllllltlllUilttliltf11ttillllllllIII!lillllllllllllillttl

LEWIS STONE
MOGE^A ROBERTSON 

i NORMAN KERRY
W id z ś le d z i z n ie o p isa n y m  z a c h w y te m , n a d z w y ­

c z a jn ą g rę a rty s tó w , sz a lo n e te m p o a k c ji i m a lo ­

w n ic z e z d ję c ia a u te n ty c z n e  a fry k a ń sk ic h k o lo n ij 

fra n cu sk ich .

Pomimo kolosal. kosztów nakładu, ceny miejsc normalne.

i 

5>)

Anons : FLIRT Z NIEBOSZCZYKIEM.

Dziś w piątek poraź ostatni 
n iez w y c ię żo n y  p rze b ó j k in e m a to g ra f. g t

M IA S T O C U D Ó W
w ra z z d o d a tk iem  Polski Przemysł 
Gumowy „PEPEGE" z Wąbrzeźna 

i Grudziądza.

Cl

1MLKJIHGFEDCBA

W  sobotę o godz. 8,45 wiecz. prem­
iera dawno oczekiwanego filmu

III

III

III

III

III

III

III

III

III

III

KINOTEATR
Hotel Dwór Wąbrzeski

bm. o godzinie |8,30 w» 
W ie lk i z a jm u jąc y f ilm  p o d ty tu łem  

MIM PI11KII 

W e so ły m elo d ra m a t, ro zg ry w a ją cy  

— s ię  p o d cz a s w o jn y św ia to w e j*  —  

jR o lę ty tu ło w ą k reu je u lu b . p u b l.

„LAURA LA PLANTE“
F ilm  te n  b y ł p rze z sz e re g ty g o ­

d n i w y św ie tlan y  w  k in ie  S P L E N -  

D IO  w  W arsz aw ie z n ies łab n ą -  

—  —  c em  p o w o d z e n ie m . —  —  

Podczas seansu przepowiada 
jasnowidz i udziela rad bazpłat.

W sobotę i niedzielę, 
dnia 8 i 2 czerwca o g.830 
C h lu b a fran c u sk ie j p ro d u k c ji św ia ­

to w e j, w ie lk ie a rc y d z . E l 

llapolioii Bmpaile 
W sp a n ia ły d ra m a t h is to r ., m a ją c y  

p o c z ą tek  w  ro k u 1 7 8 1 .

M O T T O : .
^ P rzy jrz y jm y s ię sp o łe m  ż y ­

c iu n a jb ard z ie j z d u m iew ają ­

c eg o  c z ło w ie k a , ja k ie g o  z iem ia  

w y d a la o d  c z a só w  A le k sa n d ra  

S ten d h a l. “

R e w o lu c ja -  N ie b y w a le sc en y b a ­

ta lis ty c zn e —  P o tęg a  a k c ji W z ru ­

sz a ją c a  tra g ed ja E fe k to w n a  w y sta w a  

W  ro lac h g ł. s ła w y  e k r . św ia ta

Mały Rudienko, Albert Dieudonne 
Gina-Manes I Suzy Vernon.

Nadprogram na scenie: 

w piątek, sobotę i niedzielę o 8.30 
w y stę p n a sz eg o s ły n n eg o ro d a k a ,  

z n an e g o  w  c s łe j E u ro p ie  p o d  n a z w ą  

„CUDOWNEGO CHŁOPCA** 
Władzia Zwirlicza 

s ły n n e g o  i o m aw ian e g o n a łam ac h  

p ra sy  k ra jo w ej i z ag ran ic zn e j m ło ­

d o c ia n eg o  te le p a ty .

Z  p o w o d u w y stęp u W Ł A D Z IA /'

P I  P T
ŻO1CTE PLAMY, 

OPALENIZNĘ

USUWA POD GWARANCJA 
a pt e k a r z a

JA N A G A D E B U S C H A
,AXELA~ KREM

S Ł . M A L V -Z L . 2 .5  0  
s t. d u ź y-z c . 4 .5 °

AXELA~my p<4
< SZT. - • f . I j
Ssz t . - z< 3 .50

W Wąbrzeźnie do nabycia
w  a p te ce d r. J . P iotrow sk iego i w d ro g e riac h  

K G łow ack i i J . P ru ch u iew sk i, lu b w p ro s t w  f ir ­

m ie J . G ad eb u sch w  P ozn an iu u l. N o w a 7

SZYBKI WZROST OSZCZĘDNOŚĆI w

K is ie S p ó W u e i P a rw la ty jn o  -  O sa d n ic z e j w M z ltn
w  d n iu 3 1 g ru d n ia 1 9 2 8 r . z ł. 7 9 2 .8 8 5 .8 9

, 3 1 s ty c z n ia 1 9 2 9 r . z ł. 8 2 0 .4 4 5 .5 9

2 8 lu te g o 1 9 2 9 r . z ł. 8 8 0 .0 8 2 .4 2

”  ,3 1  m a rc a 1 9 2 9 r . z ł. 9 7 1 .8 9 9 .5 0

„  „ 1 5 k w ie tn ia 1 9 2 9 r . z ł. 1 .0 2 6 .0 1 5 .3 7

je s t n a jlep sz y m  d o w o d e m  w ie lk ie g o  z a u fa n ia w szy s tk ic h s fe r sp o łec ze ń s tw a d o  n a ­

sz e j K a sy , w y so k ich  g w a ra n c ji i n a jw y ż sz y c h  k o rz y śc i, k tó re d a je K a sa S p ó łd z ie l­

c za  P a rc e la cy jn o -O s^ d n ic za  sw y m  w k ła d c o m .

N iety lk o w y so k i p ro c en t —  10 w stosunku rocznym —  le cz p rz e d e w sz y s t-  

k ie m  pewność lokaty i terminowy zwrot p rz y c zy n iły s ię d o w y że j p rz e d sta w io ­

n e g o w zro s tu o sz c zę d n o śc i. G w aran c je K a sy w y n o szą o b e cn ie n a p o d s taw ie  

w p ła c o n y c h  u d z ia łó w  c z ło n k o w sk ich  w raz z n ie ru c h o m o śc ia m i

3.500.000 złotych.
R ó w n o cz eśn ie z a w iad a m iam y w szy s tk ic h w k ład c ó w , ż e K asa S p ó łd z ie lc za  

P a rce lac y jn o -O sa d n icz a w  G ru d z ią d zu  p rz y d z ie la ć b ę d z ie s ta le p rz y  u z u p e łn ie n iu  

p e łn y c h 1 0 0  0 0 0  z ło ty c h  w k ład ó w  5 premji po 100 zł. d ro g ą  lo so w an ia p o d n a d zo ­

rem  sp e c ja ln e j k o m is ji.
Zatem oszczędzajcie nadai w

K asie S p ółd zie lczej P arcelaeyjno  -  O sad niczej
w GRUDZIĄDZU

K w o ty p rze k a zy w a ć n a leż y  n a n a sz r-k w  P . K . O . N r. 2 0 6 .7 8 0 ,

D om ow y  

n a d o b rze p ła tn ą i 

s ta łą p o sa d ę e w tl. 

z s ta rsz e m i d z ie ć m .  

z a ra z p o trz e b n y  

Z g ł. i in fo rm a c je w  
w  G ło s ie  W ą b rz e sk i

M ieszk an ia
3 pokojowego 

p o sz u k u je p ro fe so r g im ­

n a z ja ln y  o d 1 c z e rw c a  

e w e n tl. p ó ź n ie j. Ł a sk a ­

w e z g ło sz e n ia d o e k sp .  

G ło su W ąb rze sk ie g o

“ K A R fO F L T  
2000 ctr. sadzonki i ja­
dalne P a rn a s ja , A lm a ,  

H in d en b u rg , D e o d aru , 

B lau e , O d en w eld e r  

sp rz ed a  

M ajętn N ied źw ied ź  

p o w . W ą b rz eź n o

fflll=IHEIII=lll=iliElli=IIIE>n 
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m a rk i św ia to w e j i s ła w y  

ja k  te ż

III

III

III

III

III

III

III

III
—  p o lec a m  p o  n isk ic h c en a ch  

Oddział Rowerów 
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I B am tóć ro ln ik a

III

III

III

p racu j m aszyn am i, a oszczęd zisz sił ! 

P O L E C A M  N A  S E Z O N  

dolowniki ;do kartofli 2 — 4 

rzędowe, opielacze różnych 

systemów od I rzędowego 

do 3 metrów szerokości, 
w sze lk ie m asz y n y  ro ln icz e ja k : s ie cz k a r­

n ie p ra sy  d o  to rfu , m a n e że , m łó c arn ie , w a ­

ły , p łu g i, g ra b ie , k o s ia rk i, ż n iw ia rk i i t .  

d . o ra zw y k o n u je w sz e lk ie  o d lew y ż e liw n e  

i m e ta lo w e.

K u p u ję  k a ż d ą  ilo ść łom u  m aszyn ow ego  i m o ­
siąd zu p o  c en a ch  d z ie n n y ch .

Wąbrzeska Fabryka Maszyn 
w ł. I. K o eck i W ąb rzeźn o-P om . T e l. 4 9

z wszelkiemi przyborami 
w wielkim wyborze 

Przy zakupie trumny, dekoracje 'żołobne 
— wypożycza się BEZPŁATNIE —

K sa w e ry  R ó ż y ń sk i 
Wąbrzeźno — u l. O grodow a  

(d o m  p . T o b o lsk i g o )

Kupuję stale wszelkie

surowe skóry
—  p o  n a jw y ż szy c h c e n ac h d z ie n n y ch —

FELIKS WISNIEWSKI
T e ł. 1 3 8 o b o k  a p tek i T e l. 1 3 8

C e le m  o p ró ż n ie n ia m a g a z y n u  

o b n iż a m y c e n ę m a k u la tu ry  

© 50 proc.
Makulaturę sprzedajemy dopó­

ki się zapas nie wyczerpie po 

25 groszy za funt

, G Ł O S W Ą B R Z E S K I"

JOLIHGEHOMKIEJ JTAU j DLATEGO TEL DOSrAKZAM' TAKOWE]

W ie lk i w y b ó r 1 1 A g e n c i z  s fe r w to s & a ń s k ic b  

w  b rz y tw a c h  1 1  n a  p ro w in c je

•m a s z y n k a c h  d o  w ło s ó w f f  p o s z u k iw a n i

K O S Y  D E C Z N IE  K U T E  .  K O S A  P O Z N A Ń S K A "6 A T . A . 

r /n 6 5 7 0 7 5 B O 8 5 9 0 9 5 1 0 0 1 0 5 7 1 0 1 1 5 1 2 0  

1 / 1 0 .1 0 1 1 .5 0 H 7 5 n ,5 0  1 3 ,7 5 1 0 .5 0 1 5 ,5 0 1 6 .2 5 1 7 ,2 5 1 8 ,- 1 8 J 5 1 9 5 0  

K O S Y  P Ę C Z N IE K U T E .  K O S A  A D A M C Z A K A "  G A I B . 
f 8 .5 0 9 - 9 .5 0 1 0 . 1 0 .5 0 1 1 - 1 1 ,5 0 1 2 2 5 1 3 .- 1 4 .

J  K O S Y  S O L IN G E N O W S K IE ,  F O R M A  W IE D E Ń S K A G A T . C .
6 .6 0 7 .2 0 7 .8 0 8 2 0  8 .6 0 9 ą 4 0 9 .8 0 1 0 X ) 7 1 .

Ł J 1  iz .M '? . w Ą c ir iie  o p a ito w a n ia . W s ttlk it  p rty O o ry  (ja lto s  O b lK Z I 
s tfto n /o  P rz y  o d b io ru  1  tu z . k o s  je d n o ra z o w o  d o d a je s ią  f  ’k o s f  d a rm o .

Uczeń 
sy n  u c z c iw y ch  ro d z i­

c ó w  m o ż e  s ię  z g ło s ić  

BR. ROZĘ 
m is trz k raw ie c k i  

W ąb rzeźn o  

u l. K o le jo w a 2 3

■ 'o d o br o c i- "

JAJA  

naclttuczone 
s ta le d o n a b y c ia  

E. GOETZ 
W ą b rze ź n o

P rz y jm u ję

B IE L IZ N Ę  
do sporządzania 

A . B u d ziń sk a
M a te jk i 3

D o b rz e u m e b lo w a n y  

pokój 
d o w y n a ję c ia  

M ickiew icza  27 , 2 p tr .

Zgubiono 
damski złoty 

zegarek 
U c z c iw e g o z n a laz c ę  

u p ra sz a s ię o o d d a ­

n ie te g o ż z a W y so ­

k ie m  w y n a g r. w a d m . 

G ło su W ą b rz e sk .

ZGUBIŁEM  

dokument 
wojskowy 

k tó ry  

u n ie w aż n ia m  
S tan isław  R zeczew sk i  

W ąb rzeźn o

P o sz u k u ję

2 OCZNI
K saw ery R óżyń sk i

m is trz s to la rsk i

W ąb rzeźn o
u l. O g ro d o w a

M g le  

ta n ta
i metalowe 

każdej wielkości 
i formatu po naj- 
tańszych cenach 

p o le c a

Wąbrzeźno

Trumny 
w wielkim wyborze 

s ta le  n a sk ła d z ie  

B A R Y Ł S K I  
K O L E JO W A  4


